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Prenumerata.
na miejscu mk. 
1500, na prow: 
mk. 1900. Za 
odnoszenie do 
domu dolicza się 

300 mk.
Ogłoszenia za 
wiersz nonpareł. 
Pierwsza strona 
300 mk.» druga i 
trzecia 225 mk, 
czwarta 8-łamo­
wa 100 mk. OgŁ 
drobne po 50 m 
za wyraz, HusL 
drttk.podwójine. 
Najmn. ogł. 500 
mk. Dla zagrna, 
ceny o 200 proc 

wyższe.
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Bibloteka Wojskowa 
D. 0. K. VIII.

J. Joskowicz
Kuśnierz; Paryski

Włocławek, ul. Mowy Rynek 18 front
róg Zduńskiej vis a vis cerkwi

poleca na sezon jesienny i zimowy 1923 r. palta 
futrzane podług najnowszych fasonów ostatniej 
mcdy paryskiej z własnych i powierzonych futer
posiada na składzie wielki wybór najmodniej­
szych skórek futrzanych oraz galanterję futrzaną 

jako to, czapki, etole, kołnierze, muiki, garniturki dziecinne i t. d. —
przyjmuje farbowanie lisów i innych futer oraz wszelkie roboty 

w zakres kuśnierstwa wchodzące.

Zawiadomienie
Znany muzyk H. Birnbaum  

wrócił do Włocławka i udziela nadal 
lekcji muzyki wyłącznie na skrzypcach.

Kurs na mandolinie w ciągu 6-ciu 
tygodni. Wiadomość: Cafe Imperjal, 
cały dzień.

Tanio i elegancko
po cenach przystępnych można się 
ubierać w Zakładzie Krawieckim

H. Malinowskiego
ui. Kowalska 2 m. 8.

Zarząd Towarzystwa Spółdzielczego
i/

91 f)

W
zawiadamia Członków Towarzystwa, że naznaczone na 23 listopada r. b. 
nadzwyczajne Ogólne Zebranie z następującym porządkiem dziennym

1. Zagajenie posiedzenia.
2. Wybór przewodniczącego, sekretarza i assesorów.
3. Odczytanie protokułu z ostatniego Ogólnego Zebrania.
4. Odczytanie protokułu rewidenta Rady Współdzielczej przy Min. Skarbu.
5. Likwidacja spółdzielni i wybór 3 członków komisji likwidacyjnej.

zpowodu nieprzybycia wymaganej przez Ustawę liczby członków nie odbyło się. 
Następne nadzwyczajne Ogólne Zebranie, w myśl rozesłanych zawia 

dcmień, odbędzie się

w dniu 30 listopada r. b. o godz. 6 po poł.
w sali Towarzystwa Krajoznawczego z tym samym porządkiem dziennym.

Najgorsza niewola.
Jeżeli rządząc się męską zasadą 

»patrzenia prawdzie prosto w oczy«, 
zastanowimy się dobrze nad:

sposobami i celami czteroletnich 
rządów lewicy;
robotą, hasłami i sympatjsrai rze­
komo polskich stronnictw jawnie 
lub skrycie socjalistycznych; 
samowolą i wiarołomną polityką 
p. Józefa Piłsudskiego; 
bezkarnem intrygowaniem p. As- 
benazego;
wzrastającą arogancją i wpływem 
pasożytujących na ciele Polski ży­
dowskiej i niemieckiej mniejszości 
narodowych, które sprzymierzyw­
szy się z lewicą i uważając p. Pił­
sudskiego za »swego człowieka« 
(Unser Mann), nietylko odgrywają 
rolę języczka u wagi, ale sięgają 
po ster władzy...

to musimy dojść do wniosku, że nie­
tylko wyzwolenie Ojczyzny naszej 
było i jest częściowe, połowiczne, po­
wierzchowne, ale, iż wogóle byt Rze­
czypospolitej jest zagrożony, że fun­
damenty Jej podgryzają semickie 
szczury wędrowne, że pruski gad, 
(którego nikt nigdy i niczem nie ugłasz- 
cze zwraca przeciwko Niej swe szpony, 
że jeszcze nie wyzbyliśmy się jadu( 
jakim serce i duszę narodu zatruwała 
niewola.

Jesteśmy jeszcze pod tej półtora- 
wiekowej niewoli złym urokiem tak 
dalece, że jej należycie nie znamy, 
że nie przedsięwzięliśmy odpowied­
nich środków, aby zatrzeć ślady i wy­
palić jćj zarazki, a przedewszystkiem,
aby uniemożliwić jej powrót.

* •*
Zaborców naszych ocenialiśmy,

mówiąc słowami poety, »jak węża po 
skórze«, uważając za najlepszego tego, 
który nam wyrządzi! krzywdę naj­
większą.

W brutalnym ucisku rosyjskim 
krzepła wytiwalość polska; podobnież 
pod zaborem pruskim w miarę wzma­
gania się prześladowań rosła odpor­
ność nasza.

Ani knut kozacki, ani kazamaty 
więzień carskich, ani ludowy cmen­
tarz Sybiru, ani szubienice nie zdo­
łały nas oduczyć miłości Ojczyzny 
i swobody, nie wykorzeniły dążenia 
do niepodległości. Moskal potrafił 
tylko >w kajdany zakuć dłonie«, ale 
»wolnej duszy niezdolny był skuć«. 
Drewniały ręce w okowach, giął się 
kark pod razami przemocy, »ale czucie 
wolności« żyło i jak płomień zawsze 
rwało się do góry.

Podobnież w Wielkopoisce, na po- 
morzu i Śląsku »Drang niemiecki 
nach Osten« łamał się się wściekłą 
a bezsilną falą na skale bohaterskiej 
solidarności narodu polskiego. Przy-
wiącanie chłopa polskiego do ziemi 
wyrosło mu na drodze, jak żelazna 
tama; pozbawiony dachu nad głową, 
zamieszkał Drzymała na cygańskim 
wozie, ale z placówki nie ustąpił. 
Ustawa kagańcowa nie narzuciła nam 
obcego języka, nie zdołała pogrześć 
ojczystej mowy, dla której starzec po­
święcał spokój ostatnich dni żywota, 
ojciec rodziny nie wahał się tracić 
korzystnej posady, a dziecko wrzesiń- 
skie krwią się zalewało. Pałka orge- 
szowych bandytów, pieniądz węglo­
wych baronów, podstępna agitacja 
komunistów nie złamała patriotyzmu 
górnośląskiego robotnika, którzy dla 
»świętej miłości ojczyzny« zniósł 
wszystkie prześladowania i zawody, 
aż doszedł celu, wyzwolił się z jarzma 
niemieckiego, powrócił na łono O j­
czyzny, niosąc Jej w ofierze nieprze­
brane skarby węglowe swej ziemi 
i droższy od nich hart ducha, nieska­
żone, niezachwianym płomieniem 
wiary gorejące serce polskie.

Inaczej w zaborze austrjackim. 
Tam nas umiano wziąć na tanią łezkę 
»szlachetnej« Marji Teresy, na »do­
broć« wysługującego się Wilhelmowi 
»Franza Josepha«. W Galicji nie na­
kładano nam tak ciężkich kajdan, nie 
pędzono do więzień i na wygnanie, 
ale owszem pozwalano paradować w 
kontuszach, śpiewać swobodnie, ba 
nawet pobrząkiwać blaszaną szabelką. 
Lecz w delikatny sposób okradano 
nas z mienia, a przedewszystkiem 
zapuszczano w żyły jad biurokratyzmu, 
znieprawiono dusze karjerowiczow- 
stwem, dworactwera, aż doszło do 
tego, że nietyle ręce drętwieć, nietyle 
karki, co myśli giąć się zaczynały. 
I czego ani krwawy Mikołaj, ani bru­
talny Bismark dokonać nie potrafił —  
tego dopięły chytre lisy wiedeńskie. 
Oto osiwiały wódz rewolucjonistów

I gotów rodaka-»burżuja< albo szlach 
'  cica czy księdza wieszać na latarni, 

zaczął jak bluszcz nikczemny wić się 
podle wokoło stóp habsburskiego tronu 
(Daszyński). Oto drugi wódz, komen­
dant »niepodległościowców« (p. Pił­
sudski) dobrowolnie stawał na bacz­
ność... Przed kim? —  Przed wasalem 
Wilhelma. I kiedy? —  Wtedy, gdy 
już huczały gromy sądu Boga, gdy 
pół świata stanęło w ogniu wielkiej 
wojny, o której przyjście modlił się 
Adam Mickiewicz, gdy już pękało 
wieko trumny naszej i od bram Pa­
ryża, z krwawych pól Szampanji szedł 
wichr wolności, biły dzwony zmar
twychwstania Ojczyzny.

* *&
I zaiste prawdę mówił poeta, na­

zywając takie zatrucie ducha »naj­
większym bólem bólów« Bo oto zer­
waliśmy się z żelaznego łańcucha 
Moskwy, złamaliśmy stalowe jarzmo 
Berlina, a zgnilizna austrjacka wciąż 
nam oddech zatruwa, a c. k. wiedeń­
ski rak truje rządy i państwo nasze.

kiedy na oczach mgła, kiedy dusra 
chorzeje, kiedy myśli ludzi kierującyc h 
kraju losami nie zdołały się uwolnić 
z więzów obcych pojęć. Pojęć wro­
gich świętym tradycjom ojców; pojęć, 
które paczą dzieło Zmartwychwstania 
i stają na drodze zwycięstwu Sprawy 
narodowej.

& ^*
Nie udało się utrzymać przy życiu 

spróchniałej Austrji, tego z góry ska­
zanego na zagładę tworu, który wy­
rósł z błota gwałtu i obłudy, trwając 
tak długo dopóki niezgoda i ciemnota 
oszukiwanych i krzywdzonych nie poz­
wala im poznać przewrotności i sła­
bości wspólnego wroga.

Ale ludzie, w których duszy pozo­
stał jeszcze czad niewoli, ludzie, któ­
rych c. k. wiedeńska szkoła fałszu do 
grantu wypaczyła usiłują stworzyć 
z Polski Austrję w drugiem, gorszem 
jeszcze wydaniu.

W gorszem, bo chcą ją oprzeć na 
dawno w całym ś wiecie zbankruto­
wanym systemie socjalistycznym, na 
systemie stworzonym przez żydów, 
widzących w nim narzędzie do zem­
sty nad »gojami«, sposób do znisz­
czenia, pokłócenia i opanowania na­
rodów chrześcijańskich.

Wobec tego nie dziw, że żydzi ze 
swym obłędem imperjalizmu zarażo­
nymi spólnikami Niemcami użyczają 
rządom lewicowym i federalistycznej 
polityce p. Józefa Piłsudskiego tak 
gorliwego poparcia. Pragną oni, aby 
pod polską lirmą ugruntował się ich 
żydowski system socjalistyczny, aby 
ster naszych rządów ujęli ich ludzie; 
ich ludzie choćby polskiego pocho­
dzenia, ale odpołszczonej myśli.

Gdyby ten plan żydowski urzeczy­
wistnił się w całej pełni, gdyby ży­
dom z pomocą Niemców udało się
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utrwalić w Polsce rządy lewicowe 
i całkowicie u nas przeprowadzić 
i ugruntować »porządek« socjali» 
styczny, to powróciłaby znowu nie* 
wola gorsza jeszcze od carskiego 
i pruskiego ucisku,

Uległaby zatruciu duchowemu już 
nie częściowemu, ale całkowitemu nie 
jedna tylko dzielnica, ale cała Polska, 
spodlałby i wyrodził się cały naród. 
Jeżeli do tego dodamy, że przemysł 
i handel stałby się monopolem żydów 
i ie  w końcu wydarliby oni nam zie 
mię, że stalibyśmy się parjasami, 
ludźmi bezdomnymi w ojczystym kra­
ju —  to rzecz oczywista, że nadszedł­
by też koniec naszej wolności poli­
tycznej, że skończyłaby się nawet po­
wierzchowna, fikcyjna niepodległość 
już nie na 150 lat, ale na dłużej, na 
zawsze.

* &*
Temu groźnemu niebezpieczeństwu 

śmiało w oczy spojrzeć trzeba, aby 
zawczasu obmyśleć sposoby przeciw­
działania, aby podjąć nieuniknioną 
walkę, zanim będzie zapóźno na sku­
teczną samoobronę, S. M,

na

Z tajników oszustw „brylantowych".
Oszustwa na tle sprzedaży szkie­

łek szlifowanych zamiast brylantów 
są w Warszawie zjawiskiem bardzo 
rozpowszechnionem.

Nabywcami są przeważnie chłopi.
Wypadki te są ciekawe z kilku 

względów.
Chłopi płacą za owe szkiełka na­

wet po kilka milionów marek, co 
stwierdza, jak wielkie kapitały są w rę­
kach wolnych od kar za ździerstwo 
chłopów,

W  większości wypadków chłopi 
owi płacą dolarami. Dowodzi, to, iż 
mimo zakazów co do handlu walu­
tami obeemi, handel ten kwitnie bez­
karnie i chłopi, spekulując na kupnie 
dolarów, wytwarzają zwiększony, nie­
potrzebny popyt, co, rzecz prosta, 
wpływa na zniżkę marki polskiej. Jest 
ta jednak jeszcze jeden motyw wy­
soce nienormalny.

Chłop jest chciwy z natury. Chci­
wość ta bywa w nim stale podsycana 
przez agitatorów partyjnych. Z do­
niesień wyborczych wiemy np., iż po­
seł Okoń rozdawał w woj. lubelskiem 
chłopom kartki z nadziałem do 20— 
30 morgów, obiecując zrealizowanie 
ich, gdy będą głosować za nim. W ied* 
nem z biur wyborczych w pow. kra­
snostawskim kilku chłopów pytało, 
ina który numer dają łąkę, „wyzwo- 
eńcy” bowiem i okończycy obiecy­
wali im ziemię orną, oni jednak wolą 
łąkę przy podziale po wyborach.

Ta chciwość jest jedynym moty­
wem przy nabywaniu szkiełek zamiast 
brylantów.

Zdawałoby się jednak, iż chłop 
który ma zaufanie do lokaty swych 
kolosalnych zysków na ziemiopłody 
i nabiał, w brylantach, powinien ich 
szukać u jubilerów, gdzie istnieje ja 
kaś kontrola i gwarancja.

Czemu nabywają „brylanty 
ulicy?

Gdy do jednego z poważniejszych 
jubilerów zgłosił się chłop oszukany 
ze szkiełkami, za które drogo zapłacił 
i jubiler ze współczuciem spytał, cze­
mu nabywa kosztowny towar, na któ 
rym się nie zna, u ludzi obcych, chłop 
odpowiedział:

—  Ja myślałem, że to kradzione, 
to będzie tańsze...

I tu tkwi tajemnica powodzenia 
oszustów brylantowych.

Oszust taki czai się, rozgląda do 
koła i symuluje złodzieja. Wciąga 
chłopa do bramy lub zaułka i sugest- 
jonuje go, iż ma ze złodziejem do 
czynienia.

—  Kradzione, więc tańsze...
Niechże sobie opiekunowie duszy

chłopskiej dopowiedzą do czego pro 
wadzi uprawiana wciąż systematycznie 
dla celów partyjnych, tresura chciwo­
ści chłopskiej.

Człowiek uczciwy, który podejrzewa, 
iż ma ze złodziejem do czynienia, 
schwyciłby silnie posiadacza brylan 
tów za rękę i wezwał policjanta. W 
tych zaś oszukanych chłopach gra in­
ne uczucie:

—  Kradzione, więc taniej...
I zaślepiony chciwością, pada ofia­

rą oszustów.
Tak to nieptzebierająca w środkach 

agitacja „ludowa“ niszczy i zatruwa 
stopniowo duszę ludu, która wszak 
miała opinję zdrowej do niedawna.

S tra szn y  los i*epai*tjan- 
iów .

M OSKW A 25-go listopada. (Aj. 
Wsch.) —  Nie bacząc na znaczne 
polepszenie sytuacji aprowizacyjnej w 
Rosji, zaopatrzenie eszelonów repa­
triacyjnych w żywność przez władze 
sowieckie jest jeszcze gorsze, niż 1 
roku zeszłym. Pomijając kwestję ży­
wnościową władze sowieckie wypusz­
czają częstokroć eszeiony niezaopa- 
trzone w deski i piecyki, wskutek 
czego w jednym tylko eszelonie bar- 
naulskim, idącym z Syberji, w ciągu 
11 dni zmarły 32 osoby. Dochodzi 
do tego, że na wycieńczonych gło­
dem repatriantach, którzy wyczekują 
miesiącami w barakach, władze wy­
muszają podpisy dobrowolnego, rze­
komo, zrzeczenia się desek i pieców 
w wagonach i nieopalone wagony wy­
puszczają w daleką, trwającą nieraz 
miesiącami podróż.

Dnia 26 listopada 1922 r.
W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św. 

pamiątkę następujących Świętych Pańskich: 
Sw. Sylwestra, Opata; świętego Piotra, Bis­
kupa; świętego Marcella, Kapł. i Męcz.; św. 
B&łiinusa, Bisk. i Męcz., św. Syrykiusza, 
Pap. i Wyżu.; św. Amatora i św. Konrada. 
Biskupa.

Wypadki historyczne.
Do Polski przybywa delegat Papieża 
Piusa II, Heronim, Arcybiskup Kre- 
teński, jako pośrednik w sporze pol- 
sko-krzy żackim; misja ta spełzła na 
niczem.
Konfederacja Tarnogrodzka.

1462

1715.

Dnia 27 listopada 1922 r.
W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św. 

pamiątkę następujących świętych Pańskich: 
Św. Bazylego, Auksyłiusza i Saturnina, 
Męcz.; św. Jakóba Porozcinanego, Męcz., 
któremu odcinano członek po członku; św. 
Akacyusza, Kapł.

Wypadki historyczne.
1812 Polacy nad Berezyną.
1815 Car Aleksander nadaje Polakom kon­

stytucję. ______

Na budow ę now ego kościoła.
W niedzielę 26 b. m. o godz. 4-ej po 
południu w Polonji odbędzie się po­
wtórnie wieczornica ku czci św. Sta­
nisława Kostki. Na program wieczor­
nicy złożą się śpiewy, deklamacje, od­
czyt o św. Stanisławie, obrazy świe­
tlne, obrazek sceniczny z życia św. 
Stanisława i na zakończenie żywy 
obraz. Wszystko to wykonają dzieci 
szkome. Bilety wcześniej nabywać 
moźr.a w ochronce przy katedrze. 
Cena wejścia na wieczornicę dla dzieci 
100 mk, dla dorosłych 300 mk. Cały 
dochód przeznaczony ńa budowę ko­
ścioła.

Z łote gody. Państwo sędziostwo 
Górscy obchodzili d. 24 b. rn. złote 

| gody swego małżeńskiego pożycia. 
Błogosławieństwa jubilatom udzielił 
przyjaciel ich domu, ks. prałat Czapla, 
następnego zaś dnia, t. j. 25 listop.
0 godz. 10 r. odprawił na intencję 
Jubilatów uroczyste nabożeństwo w ka­
tedrze. Z  okazji złotego jubileuszu 
pp. Górscy urządzili przyjęcie dla 
swych dzieci wnuków i prawnuków; 
w gronie najbliższej rodziny było tak­
że kilka osób z pośród znajomych
1 przyjaciół.

W ieczó r listopadow y. Dzielna 
Sekcja Dramatyczna Stów. Młodz. 
Polskiej „Spójnia“ ku uczczeniu po­
wstania listopadowego, w niedzielę 
dn. 3 grudnia r. b. w teatrze „Po- 
lonja“ wystawia „Wielki Książę Kon­
stanty“ epizod z roku 1831 i „War 
szawianka“ Wyśpiańskiego, pieśń z 
roku 1831. Reżyserję tych sztuk po­
wierzono p. dyr. J. Jaśkiewiczowi, 
znanemu ze swych utalentowanych 
zdolności artystycznych na gruncie 
Włocławskim. Przytem zaznaczyć na­
leży, że w głównych rolach „W ar­
szawianki“ występuje sam reżyser 
i specjalnie zaprasza p. St Jaśkiewi- 
czową, reszta ról obsadzona przez 
dobrze zgranych i wyszkolonych ama­
torów „Spójni“. Młodzież dokłada 
wszelkich starań, aby sztuki te wy­
padły jaknajwspanialęj. Całkowity 
zysk przeznaczony na zakup nowych 
książek do biblioteki Stów. Bilety 
wcześniej już nabywać można w księ­
żm i „J. Wilczyński - Ska“, oraz u 
iruhów Stów.

Z  Tow . Przyjaciół Młodzieży.
W niedzielę dn. 26 listopada, o godz, 
II. przed poł. w sali aktowej Pań­
stwowego Gimnazjum Męskiego, od­
będzie się Ogólne Roczne Zebranie 
T-wa. Przyjaciół Młodzieży.

Ze względu na to, iż mają być oma­
wiane kwestje wielkiej wagi, Zarząd 
T-wa uprzejmie prosi wszystkich człon­
ków, rodziców, opiekunów pp. prof. 
o jaknajliczniejsze w tym dniu gro­
madzenie.

Jeżeliby z powodu niekompletnej 
liczby członków T-wa, zebrarfie nie 
będzie mogło dojść do skutku, to od 
będzie sie drugie zebranie, tego sa­
mego dnia, t. j. w niedzielę 26. XI.
0 £• 11 Va przedpołud. i będzie prawo­
mocne bez względu na liczbę osób.

Z  T ow . Wsp. Biednych. Z a ­
rząd Włocławskiego Tow. Wspoma­
gania Biednych niniejszem zawiada­
mia pp. Członków, że na Ogólne* 
Zebraniu z dnia 16 listopada r. b., 
uchwalono składkę członkowską rocz­
ną podnieść na 1200 mb., prócz tęga 
dla zasilenia funduszów Tow. z pa* 
wodu drożyzny, zapadła uchwała zło­
żenia przez każdego członka nadzwy­
czajnej składki jednorazowej w sumie 
mk. 1000, niezależnie składki rocznej. 
Zarząd Tow. Wspomagania Biednyck 
ukonstytuował się następująco: Pre­
zes: Ks. Kanonik Mikulski, Vice-pre- 
zes Inż. Antoni Olszakowski, skarbnik 
Aleksander Woźnicbi, sekretarz Wa­
cław Fabjanowski. Członkowie: Lud­
wik Bauer, Helena Bouchard, Marja 
Kiełezewska, Tadeusz Gutowski, Hi­
polit Szokalski, Feliks Skierkowski.

Zastępcy do Zarządu: Aktaboski 
Władysław, Grąbczewski Aleksander,. 
Ks. prof. Kunka.

Komisja Rewizyjna: Mańkiewic*
Franciszek, Mochorowski Henryk, Sła­
wiński Antoni.

Podziękow anie. P. prof. Fopp 
złożył na Stów. Młodz. Polskiej „Spój­
nia" mk. 30C0. —  p. dyr. J. Jaśkie­
wicz na sztandar Stów. mk. 4000. 
Szan. ofiarodawcom składa serdeczne 
Bóg zapłać! ZARZĄD.

Stów. M łodz. Ż eńskiej im. Kró­
lowej Jadwigi. Wniedzielę d. 26 b. 
m. o godz. 3 po połud. odbędzie się 
ogólne zebranie Stów. Młodz. Żeń­
skiej. Wzywa się wszystkie druchny 
o punktualne przybycie na to zebranie.

Z e  straży. 27 listopada o godz. 
5.15 po południu odbędzie się zbiór­
ka 4 oddziałów ogniowej och. straży
przed czatownią przy ul. Żabiej.

P a sek  na zapałki. Naczelnik 
Urzędu Akcyzy, p. Pieszkański nad­
syła nam następujące wyjaśnienie: 
Akcyza od zapałek podniesiona za ­
stała tylko o 4 mk. na pudełku, za­
wierającym nie wiącej niż 60 zapałek, 
z jakiej zaś racji cena w handlu z 
25— 30 mk. podskoczyła na 50 mk. 
za pudełko, t, j. powiększyła się pra­
wie o 100%, —  Urzędowi Akcyz nie 
jest wiadomo, bo to już jest tajemnicą 
handlujących, za co Urząd nie może 
odpowiadać. Prostuje niniejszym li­
czne zapytania publiczności, kierowa­
ne pod adresem Urzędu.

Cene chleba. Z  powodu pod­
wyższenia ceny mąki z 39.000 na 
42.000 mk. za worek 200 f., cena 
chleba została podniesiona z 430, —  
na 450 mk. za kg.

Wysokość zarobków czelad­
ników krawieckich. Czeladnik kra­
wiecki I kateg. zarabia tygodniowa 
45 — 55.000 rok. zaś chłopiec podręczny 
20— 25.000 mk. Czeladnik II kateg. 
zarabia tygodniowo od 36 do 40.000 ni.

Zabójstw o. Od dłuższego czasu, 
jak ustaliły obecnie kompetentne wła 
dze, ukrywał się w Aleksandrowie K u­
jawskim dezerter Bubny u Ospałków- 
nej. Bubny był nałogowym pijakiem. 
Onegdaj przyszedł w odwiedziny da 
Ospałkównej Ożarowski wskutek cze­
go wynikła awantura pomiędzy nim 
a Bubnym, btóry będąc pijanym, 
schwycił nóż i zadał śmiertelną ranę 
Ożarowskiemu. Rannego odwieziona 
do szpitala, gdzie po kilku godzinach 
zakończył życie, zaś Bubnego areszta- 
wano.

Sam obójstw o. Leon Szałkowsbi 
zam. w folwarku Redecz Wielki 24 
listopada odebrał sobie życie przez 
poderżnięcie gardła.

W a lk a  z pijaństw em . W  >66
numerze „Słowa“ w rubryce »Co niesie 
dzień« pod powyższym tytułem wymie­
niliśmy nazwisko Wilhelma Gramea. 
Pociągniętym do odpowiedzialności 
jest Wilhelm Grams włocłswianin zam. 
przy ul. Wienieckiej Nr, 10, a nie W l- 
helm Grams zam. w majątku Wólce- 
Paruszewskiej w pow. Włocławskim. 
By uniknąć na przyszłość tych przy­
krych nieporozumień co do nazwisk 
będziemy wyszczególniać miejsce za­
mieszkania pijaków.
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Jarm arki. 28 listopada odbędzie 
się jarmark w Dobrzyniu a 29 listo­
pada w Izbicy.

Z jazd  rzeźu ikó w  W tych dniach 
odbył się w Poznaniu zjazd cechu 
majstrów rzeźniczych. Z Włocławka 
został wydelegowany członek miejsco­
wego cechu p. Humięcki, z Lipna zaś 
p. Sobiecki. Na zjeździe postanowio­
no, aby wszystkie skóry były odsy­
łane do centrali w Toruniu.

Z rzeźni miejskiej. Miejscowi 
rzeżnicy uskarżają się, źe w rzeźni 
miejskiej dość często zamiast o g. 10, 
kasa otwierana jest dopiero o g. II
rano.

Oświetlenie mostu. Lampy na 
moście nad Zgłowiączką zostały’ do­
prowadzone do porządku i most bę­
dzie oświetlony.

KRONIKA POLICYJNA.

W a lk a  z pijaństw em . Roźewski 
Mieczysław i Łuczak Władysław po­
ciągnięci zostali do odpowiedzialności 
karnej za pijaństwo.

Za zakłócenie spokoju publicz­
nego. Mikulski Józef i Gołębiowski 
Jan za bójkę i zakłócenie spokoju 
publicznego pociągnięci są do odpo­
wiedzialności karnej.

Za w ykro czen ie  p rzeciw  prze­
pisom . Kręgel Herst ul. Cyganka 
aostał pociągnięty do odpowiedzial­
ności za handel w godzinach zaka­
sanych.

Dlaczego należy kupować 
Państwową Złotą Pożyczką?

Każdy nabywca pożyczki będzie miał:
1) pew ność, źe otrzyma swoje pie­

niądze z powrotem, bo rząd gwa­
rantuje spłatę obligacji całym po­
siadanym zapasem złota i walut 
zagranicznych;

2) zysk , bo otrzyma dolary albo 
franki podług kursu, a teraz za 
obligację płaci niżej kursu;

3) procent, 8% rocznie, z czego 
połowa jest płatna w dolarach 
albo we frankach,

4) zabezpieczenie swego mająt­
ku, bo kto straci na części mar- 
kowej pożyczki, ten zyska na 
części zlotowej, a jeżeli marka 
się podniesie, to zyska na części 
markowej;

5) poczucie spełnionego obowiązku 
wobec własnego państwa, które 
znajduje się teraz w potrzebie,

wobec tego nabycie Państwowej Po­
życzki Złotej jest doskonałym intere­
sem. Spieszcie więc i kupujcie 
Słotą Pożyczkę!

Złotą Pożyczkę nabyć możne we 
wszystkich oddziałach Polskiej Krajo­
wej Kasy Pożyczkowej, Oddziałach 
Pocztowej Kasy Oszczędności, Kasach 
Skarbowych, Urzędach pocztowych 
i Bankach.

KILKUW1ERSZÓWKI,
Z  POLSKI I O POLSCE.

X Lwowska Gazeta Codzienna do* 
»•si, źe aresztowany rusiński bojów- 
karz Nawrocki jest „najgrubszą rybą“, 
htóia wpadła w ręce władz naszych.

X Matoruskie gimnazjum w Do­
linie zostało zamknięte, gdyż okazało 
sit, źe jest kuźnią hajdamacką.

X Generalnym dyrektorem mono­
polu państwowego został p. Stanisław 
Zakrzewski.

X Młodzież akademicka w War 
ssawie urządziła wielki wiec w spra­
wie gwałtownego zażydzenia naszych 
wyższych uczelni.

Ma wiosnę odbędzie się w Warsza­
wie międzynarodowa konferencja Czer­
wonego Krzyża.

X Pełnomocnicy? specjalnej pol­
skiej delegacji przystąpili już w Piotro-

E-odzie do odbioru bibljoteki Załus- 
ch.

Z CAŁEG O  ŚW IATA.
X Niemieckie pisma lewicowe wi­

tają bardzo chłodno nowy gabinet.

e
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X Państwa bałkańskie mają wy* 
stąpić na konferencji w Lozannie z 
propozycją obrony mniejszości naro 
dowych w Tracji.

X Według doniesień „Echo de Pa- 
ris* Mussolini wypowiedział się za 
uznaniem rządu sowieckiego do jurę.

X Do Berlina przybyła z Piotro- 
grodu nowa grupa przedstawicieli 
inteligencji rosyjskiej, wysiedlonych 
przez władzę sowiecką. Grupa ta 
składa się z 38 osób; w tej liczbie 
znajdują się profesorowie Łosski, Kar- 
sawin, Łapszyn, Bogolepow, literaci 
Izgojew, Pietryszczew i inni.

X Gazeta łotewska „Jannakas Si- 
nas" propaguje zbiorowy bojkot przez 
wszystkie państwa bałtyckie towarów 
niemieckich, w celu skłonienia Nie­
miec do wynagrodzenia szkód wojen­
nych.

X W  Birringham w Stanach Zje­
dnoczonych wskutek eksplodowania 
miny 70 osób poniosło śmierć, 60 zaś 
zostało rannych.

TELEGRAMY.
Cele i dążenia Rosji 

w Lozannie
LOZANNA, 24. XI. Przedsta­

wiciel Sowietów w Rzymie Worow- 
ski, bawiący obecnie w Lozannie 
zwrócił się do konferencji z kilku py­
taniami zdaniem jego zależy od odpo­
wiedzi na to pytanie może los nie 
tylko konferencji ale i pokoju. P o­
stawił on urzędownie wniosek o do­
puszczenie Delegacji Rosyjskiej do 
konferencji z pełnemi prawami, jakie 
posiadają inne mocarstwa. Worow- 
ski oświadczył, iż udział Rosji w na­
radach tylko w sprawie Cieśnin jest 
niewystarczający. Rosja Sowiecka do­
magać się musi również udziału w 
obradach nad innemi sprawami.

Korespondent „Intransigeant, roz­
mawiał w Worowskim, który mu 
oświadczył, że Sowiety nie mogłyby 
się zgodzić na odbycie drugiej kon­
ferencji po Lozannie, któraby przyjęła 
jedynie do wiadomości uchwały lozań­
skie. Rosja popiera żądania tureckie 
i domagać się będzie uznania swych 
praw. Rosja pamiąta o 14 u punktach 
Wilsona, które stać się miały pod­
stawą pokoju.

Worowski odbył wczoraj wieczo­
rem konferencję z Ismet Baszą i za­
pewnił go, że Rosja będzie popierała 
wszystkie żądania Turcji, tyczące się 
suwerenności narodu tureckiego, nie 
będzie mogła jednak popierać żądań 
o tendencjach imperialistycznych. W  
odpowiedź Ismet Basza oświadczył, 
źe nieprawdą jest, jakoby Turcja miała 
kiedykolwiek takie tendencje.

Rozruchy drożyżniane 
w Niemczech.

NAUEN, 24. XI. (Pat.) P. R. Za­
burzenia w Brunświku, trwają nadal. 
Przedstawiciele zwiążków zawodo­
wych wraz z przedstawicielami partji 
socjalistycznych przedstawili rządowi 
swoje żądania tyczące się aprowiza­
cji. W ten sposób chcą oni narzucić 
rządowi kontrolę ze strony organiza­
cji robotniczych. Jednocześnie żądają 
oni natychmiastowego zwołania sejmu 
krajowego.

Trzęsienie ziemi na 
Węgrzech.

BU D APESZT 24 X1 (PAT) W  pię- 
ciu kościołach i Kapowar odczuto dziś 
o godz. 4 rano trzęsienie ziemi, idą­
ce w kierunku zachodnim. Huk pod­
ziemny słychać było w południowej 
części komitatów Polna i Barenya 
oraz w okolicy Baya.

Solidarność polsko- 
rumuńska.

BORDEAUX AW . Korespondent 
»Petit Parisien* donosi, że zgodnie 
z intencjami i duchem sojuszu polsko- 
rumuńskiego— delegacja rumuńska na 
konferencji w Lozannie stale infor­
muje poselstwo polskie w Bumie 
o przebiegu narad.

Dostawa amunicji nie­
mieckiej dla Turcji.
PARYŻ, 24.11. „Eclair" donosi 

z Berlina, że niemieckie fabryki amu­
nicji dostarczyły Turcji za 90 milio­
nów materjału wojennego. Transport- 
ty te przyjmował attache Rządu An* 
górskiego w Rosji w jednym z por­
tów czarnomorskich. Fabrykanci nie­
mieccy nie dotrzymali jednak całko­
wicie umowy, licząc na to, że Rząd 
Turecki nie rozpocznie procesu w tej 
sprawie. Rząd Angorski wysłał jed­
nego z adwokatów konstantynopoli­
tańskich by się porozumiał z fabry­
kantami niemieckimi.

Paderewski i Clemen­
ceau.

PARYŻ, 24.XI. (Pat). „Chicago 
Tribune“ donosi z Nowego Yorku, że 
Paderewski rozpocznie nanowo jako 
pianista publiczne występy.

Dziennik podaje również, że Pa­
derewski spotkał się z Clemenceau, 
przyczem spotkanie miało momenty 
wzruszające. Obaj mężowie przypo­
mnieli sobie chwile z okresu konfe­
rencji w Wersału, poczem Paderew­
ski wykonał w obecności Clemenseau 
impromptu Szuberta,

RYNEK PIENIĘŻNY.

Usposobienie dla walut zagranicz­
nych trochę mocniejsze. Obroty nie 
duże.

gotówka
Berlin 2.45 —  2.371/2
New-York 15.950— 16,100— 16025

czeki
Belgja 1.067.50— 1.072.50— 1.070 
Berlin 245— 2.25
Gdańsk 2.42ł/a — 2.25
Holandja 6315
Londyn 71.650— 72 400 -  72.250 
New-York 15.950— 16.100— 16.000 
Paryż 1.150— 1.145— 1.157.50 
Praga 515— 505—500 5°
Szwajcarja 2.990— 2.995
v¥iedeń 2275— 23— 22.75
Włochy 755- 72750-745

Dookoła wyborów.
Spis wyborców odbył się u nas 

nadzwyczaj chaotycznie bez głębsźe- 
go pojęcia o ważności sprawy i za­
stanowienia się. Szczególniej instancje 
samorządowe gminne po wsiach wy­
konały go bez ceremonji ze zaaną 
sobie obojętnością, by tylko zbyć 
i najmniej wydatkować. Spis powie­
rzono tam ludziom bardzo młodym, 
a nawet dzieciom, we wielu wypad­
kach z miasta, nieznającym wsi i 
warunków bytowania ludu wiejskiego. 
Lud do tych ludzi nie miał i nie 
mógł mieć zaufania, bo ich nie znał, 
a sołtysi po większej części odma­
wiali im pomocy i asystencji bądź co 
bądź obowiązkowej z urzędu. Spisa­
no więc tylko to, co się dało i co 
było możliwe; resztę pozostawiono 
bez echa.

A co potem Komisje Obwodowe? 
Czy się starały zlo naprawić i pod­
porządkować się swoim obowiązkom 
i interesom ogółu?

Nie!
Przewodniczący niektórych ko­

misji dla własnej wygody zabrali z 
urzędowo przepisanego miejsca urzę­
dowania wszystkie spisy, wogóle akta 
do siebie bez uprzedniego, bezpo­
średniego i urzędowego zawiadomie­
nia o tem wszystkich członków Ko­
misji oraz zainteresowanej ludności. 
Wobec tego nie wiadomo było, czy 
wogóle taka komisja istnieje.

Nic więc dziwnego, że liczne gro­
no zgłaszających się do głosowania 
nie mogło złożyć swych głosów, bo 
nie byli wciągnięci na listy. Tu soł­
tysi tak samo sprawę zignorowali nie 
ogłaszając i nie wywieszając okólni­
ków i rozporządzeń Komisji wybor­
czych. A  szkoda wielka, bo więk­
szość niewpisanych glosowałaby na 
ósemki, wogóle na listy polskie.

Zło jednak by mogło być jeszcze 
naprawione przez czynniki narodowe, 
lecz i te zanadto ufały i wierzyły w 
Komisje wyborcze i nie poddawały 
sobie tego, by taki stan rzeczy mógł 
wogóle istnieć, więc na wiecach i ze­
braniach prawie, źe o tem nie mó­
wiono i nie dyskutowano. Nawet 
muszę i można tu śmiało powiedzieć, 
źe my narodowcy z ósemki, bardzo 
mało wieś odwiedzaliśmy, wogóle się 
nią nie interesowaliśmy, z czego sko­
rzystały czynniki lewicowe, odbierając 
nam trzeci, a może nawet i czwarty 
mandat poselski. Brak było odwagi, 
brak ufności do ludu. Tak postępu­
jąc, daleko nie zajechaliśmy i nie za- 
jedziemy. Lud nasz szukał rzeczy­
wistych dróg prawdy, dróg wiodących 
do wyjścia z mętnego i błędnego ko­
ła, lecz niestety obeszliśmy się z nim 
po macoszemu. Podajmy więc choć 
teraz dłoń temu ludowi, pamiętając, 
źe lepiej późno niż wcale.

Helena

Zm iękcza I u r n

Cholekinaza
H. Niemojewskiego.Kamienie żółciowe

Kamienie schodzą bez bólu. Ataki w zupełności ustają.
( I h t S W I W  ( n n 0 7 a t l f r u * / ó )  Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie 
W U f d W y  ^ U W Ą l ń U W e j  schodzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie. 
Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub tak bezbarwna jak woda. Język 
obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach,

Objawy (podczas ataków)
który się rozchodzi ku stronie, tylnej—w pasie—krzyżu—i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie 
brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu, oraz ból w plecach i 
klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcz i zimne poty, żółtaczka.

Przedstawicielstwo na Kujawy powierzyłem długoletniej mojej współ­
pracowniczce p Gabryel! Wejss, Włocławek, Złota Hr. 2 m. 3, 
gdzie zasięgnąć można wszelkich bliższych szczegółów i otrzymać Chole* 
kinazę, IZ. N iem ojew sk i.

C a n | o  iloowką, e m y .  D a e h ń w k o  korpiiw ką, faloówkę 
« S t t g J I ^  „ow ą | rąozną, U « C I H I W K Ę  rzym ską oroś gąsiory

Wapno, Cement, Gips, Belki żelazne, 
Matnie trzcinowe, Okucie budowlane

Dostarcza po cenach przystępnych

L  Majkowski & L. Nowakowski
Włocławek, ulica B r z e s k a  Nr. IG.
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OFIARY.
Płożono w Administracji Słowa Kuj.

Na kościół św. Stanisława.
Klasa szósta szkoły 1 we Wło­

cławku składa 1675 tak. (tysiąc sześć­
set siedemdziesiąt pięć mk.)
Na ochronkę przy ul. Biskupiej.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Michała Rafalskiego składa pięć ty­
sięcy mk. Teodor Grabowski.

TKACKIE
ręeen# warsztaty, ulepszone, mocnej budowy 
t prssybory tkackie w najlepszym gatunku są

na składzie oraz

PRZĘDZALNICZE
małe maszyny do lnu i małe gremle do wełny 
wykonywa na zamówienie fabryka ma« 
•zyn m f a r s t a w ie f ul. Wilcza 2. — 

Inż. W. Żórawski. 
C E N N I K I  B E Z P Ł A T N I E .

Choroby ie ła d k a , k istek , nerek, 
obstrukcje, hamorojdy i t. p*

radykale $zwgj cars|jB gorzkie zioła
Dr. Bauera — oryginalne z marką „Kogut*. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Or. mi Linke
Pil. 3-Maja JSS 6

przyjmuje 10—12 i 31/*—5 
Panie 21/*—&/%

Notujcie adres!
Podaje do wiadomości Szanownym 

Paniom, iż powróciłem z zagranicy 
i odtąd pracownia moja wykonuje 
różne haity maszynowe i ręczne a tak­
że mereźki podiug najnowszych mo­
deli zagranicznych

Przedmiejska Nr. 17
Sub wejście przez sklep obuwia i ga­
lanterii A. Honigsteina od ul. 3-go 
Maja Nr. 35.

Kreślę się z szacunkiem

A. Honigstein. 
Biercimy studnie

wszelkich wymiarów i głę­
bokości dla miast, fabryk, 
browarowy gorzelń, mącz- 
karń, mleczarń, wielkich i 
małych gospodarstw’ roln.

Zakładamy 
wodociągi.
Wykonujemy wiercenia 

poszukiwawcze.

fssspi m
wszelkiego rodzaju.

i  Kopczyński* 8**
Oddział w Bydgoszczy

Plac Piastowski M i  1. Teł, 1166. 
Centrala w Poznaniu.

żądać w sząozu

KTO S P R Ó B O W A Ł  =  
=  TEN  PRZEKONAŁ SIE  

-iiłM J L E P S Z A  
ASTiooOBUWIA

® ^ jest-M A R Y -

Pasta „MARY* dzięki swym własn. chem. czyni 
skórę odporną na wilgoć, za obiega pękaniu 
i nadaje obuwiu piękny połysk. Fabryka 

.MARY* "Warszawa, ul. Dzielna Ns 48.

OGŁOSZENIE URZĘDOWE.
Niniejszym podaję do publicznej wiadomości, że na mocy uchwały 

Rady Miejskiej miasta Włocławka z dnia 34 sierpnia 1922 r., zatwierdzony 
reskryptem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, wydanym w porozumieniu 
z Ministerstwem Skarbu w dniu 10 b. m. ze L. S. M. 5008 z dniem 28 listo­
pada r. b. wprowadza się zmiany następujących miejskich statutów podat­
kowych:

I.) W art. 4 Statutu opłat miejskich od przesyłek kolejowych 
dla miasta Włocławka do punktów wyliczających zwolnienia od 
opłat, dodaje się punkt „I. transporty węgla".

II) W Statucie miejskiego podatku od węgla i koksu skreśla 
się w nazwie Statntu oraz w art. 1, 3, 5, 7 i 8 słowa „koksu", zaś 
w art. 2 tegoż Statutu wysokość stawki podatkowej od węgla za­
mienia się z 6% na 10% .

Zgodnie z powyższymi zmianami miejskich Statutów podatkowych 
z dniem 28 go listopada 1922 r.

1) węgiel wolny jest od miejskiej opłaty od ładunków kolejowych, po­
bieranej na dworcach kolejowych, a natomiast podlega podwyższonemu 
do 10% ceny podatkowi konsumcyjnemu miejskiemu od węgla, po­
bieranemu bezpośrednio przez Kasę Miejską;

2) koks wolny jest od podatku od węgla, pobieranego bezpośrednio przez 
Kasę Miejską, a natomiast podlega w dalszym ciągu, w wysokości do­
tychczasowej, opłatom od ładunków kolejowych, pobieranym na dwor­
cach kolejowych.
Ponieważ zastosowanie powyższych zmian Statutów podatkowych przez 

organa Kolei Państwowych może uledz zwłoce, zatem w wypadkach pobie­
rania na dworcach kolejowych po dniu 27 b. m. opłat od ładunków kolejo­
wych odnośnie transportów węgla udowodnione pokwitowaniami, a pobrane 
na dworcach kolejowych, opłaty od ładunków węglowych zostaną potrącone 
przy wymiarze miejskiego podatku od węgla.

PREZYDENT: Krause.

1

Biuro Komisowo-Mlowe
we Włocławku, cl. Zamcza 4 m. 3.

(dawniej ul. Szpichlema 22)

Filje: w Warszawie, w Równem i Grudziądzu.

P ośredn iczy przy kupnie i sprzedaży,
oraz poleca i z a ła tw ia  najsolidniej jako

jedyna chrześcijańska firma na Kujawach:
majątki ziemskie, posesje miejskie, fabryki, 
tartaki, młyny, hotele, restauracje, sklepy itp.

Biuro posiada swoich przedstawicieli we wszystkich więk­
szych miastach na obszarze całej Rzeczypospolitej.

9

T£U:
r 
*

na rok 1923
już w yszed ł z druku.

Bogactwo treści, obfitość pięknych ilu­
stracji, interesujący dział gospodarczy, 
przepowiednie pogody, mnóstwo poży­
tecznych drobiazgów sprawia, że Ka­
lendarz niniejszy przewyższa roczniki 

poprzednie.
Skład główny w Księgarni Powszechnej.

Nabyć można we w sjrjstkich księgarniach, 
kioskach i u sprzedaw ców  pism.

Kupujcie K alendarz Pow szechny na rok 1923.

Do sprzedania
w mł y n i e  u Braci Jędrzejewskich 

w Lubieniu

L O K O M O B I L A
o sile 35 koni, 

firmy angielskiej Atlanta.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Adamski Feliks
Łazarza, „weneryczny*. Przyjmuje od t 
rano do 8 wieczór. Brzeska Ng 13.

Baczność! Reperację obuwia wykonywa 
sumiennie tanio, Zamcza 6 m. 1.

Do sprzedania kasa ogniotrwała pan* 
cerna. Kilińskiego 12 m. 4.

f r a n c u s k ie g o  konserwacji udziela wg#- 
■ dżinach popołudniowych od 5-ej. Wiado­
mość listownie. Nadleśnictwo Włocławek- 
Falbanka W. Gurczyński.

gospodyni lub kucharka do kawalerskiego 
W domostwa potrzebna. Zgłoszenia w aA- 
minisracji Słowa Kujawskiego.

l/upię pianino łub, fortepian. Wiadomość 
w Administracji Słowa.

I anrin sPrze$am przedwojennej roboty 
ImCillUU w dobr>m stanie. Włocławek uŁ- 
3*Maja 16 Zukotyński.

Magazyn mebli T. Dzięciołowski we Włe 
cławku, ul. Cyganka Nr. 11 w podwórzu.

Akazyjnie do sprzedania fortepjan, pianina 
U  krzyżowe, kredens dębowy, mikroskopy,- 
cztery obrazy olejne, ręcznej roboty w ra­
mach. Wiadomość Żabia 27 Kuczyński.

flkrycia damskie, kostjumy, palta, plusze,, 
U  futra, wykonywa solidnie z własnych 
i powierzonych materjałów H. Kempczyż-' 
ski. Włocł. Brzeska 11 róg Żabiej.

pokoju  z meblami lub bez poszukuje pro- 
■ fesor. Zgłoszenia do Adm. „Słowa*.

Potrzebna zdolna pończoszarka do ręcznef 
maszyny. Włocławek ul. 3-Maja 16 Żu~ 

kotyński.

Potzebny tokarz i praktykant ślusarski, 
Zgłaszać Się do fabryki osi „J. Szwarc*.

Przyjmuje męską bielizhę do szycia, robotf 
wykonywam solidnie, ul. Ś-goAntoniegd 

Ns 2, róg Stodólnej Szulcowa.

Ilprzejmie komunikuję Szanownej Publicz- 
U  ności o nadejściu świeżego transportu 
towaru wszelkiego rodzaju. St. Andrzejew­
ska, Stacja P. K. P. Dom familijny 1.

Zgubiono kartę bezterminowego urlopu na 
imię Antoniego Chmielewskiego. Łaskawy 

znalazca zechce oddać do policji.

Zgubiono kartę bezterminowego urlopu na 
imię Jana Mikulskiego. Znalazca zechce 

oddać do policji.

Za zniewagę, uczynioną w rozdrażnieniu 
w dniu 4 kwietnia r. b. na Starym Rynku 

przepraszam panią Rozalję Krajewską i co­
fam wypowiedziane przezemnie słowa. Jan 
Swiątkiewicz.

Zgubiono tymczasowe zaświadczenie demo- 
bilizacyjne na imię Henryka Mullera. 

Łaskawy znalazca zechce oddać do policji.

Zgubiono kartę bezterm. urlopu Frydrycha 
Wawrzyńca, wydaną przaz P. K. U. 

Włocławek.

3 włóki ziemi pszenno-źytniej, budynki 
murowane, dom mieszkalny o 5 pokojach 

i kuchni. 6 koni, 1Ó bydła, drób. maszyny 
rolnicze nadkompletne, własna łokomobila, 
Cena 65 mil. mkp. Zamcza 4 m. 3.

9 włók ziemi pszenno-buraczanej, w tyra 
50 m. łąki z torfem, 20 m. lasu, reszta 

ziemia ziarnista. Bydynki murowane, dom 
mieszkalny o 10 pokojach, 10 koni, 12 krów 
dojnych, 12 jałówek, maszyny rolnicze. Cena 
100 mil. mkp. Zamcza 4 m. 3.

I f i  włók ziemi pszenno-źytniej w tym 50 m, 
I ”  łąki z torfem 50 m. ugoru 6 m. ogrodu 
owocowego, reszta ziemia orna. Zasiewy; 
140 m. żyta, 8 m. pszenicy, 20 m. jęczmie­
nia, 25 m. owsa, 20 m. pelunki, 10 m. grochu, 
39 m. seradeli. Dom mieszkalny o 8 poko­
jach, budynki murowane, 18 koni, 25 krów 
dojnych, 15 jałówek, maszyny rolnicze kom­
pletne. Cena 140 mil. mkp. Zamcza 4 m. 3.

Kupujcie 8°|0 
pożyczkę złotą!

REDAKTOR: KS JÓ7KP KRUSZYŃSKI DRUKARNIA DIBCEZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZEWSKIEGO. WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


